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SM Dolilmue, uiuFzadzone Polsie 
" imboiim na Edragn Slashi.

Ciężkie przesilenie gospodarcze na G. Śląsku a
wzedewszystkiem bezrobocie wy\viera n;etyIko swe 
zgubne skutki na polu gospodarczem, ale co gorzej, 
bo osłabia ogromnie tak si nie w okresie plebiscytu i 
powstań spojone epo eczeństwo poskie. Od roku 1922 
zroienjly ii? waru/nki kardynał, i- ku gorszemu. W la
tach 1919, 20, 21 i 22 obóz polski przedstawiał jedino- 
ytą masę, odporną na wszystko co trąci o pr usa.cz yzną.

Nie była to jedyny dię* i wola złączania Śląska 
s Polską, ale w głębi diufszyijkaictego Polaka bez wzglę
du na przekonanie partyjne czuł ksażefy Polak mniej 
tub większą n,*enawjśó do Prusaków, wspominając 
na ciężłoje lata udręk; pod zaborem pruskim. Rządy 
ptuskiego PoI>-zeistaatu wyryły głębokie rar y w du
szy robotnika i chłopa, a krwawa) masakra H0ei\singa 
w roku 1919 dolała oliwy db Ognia-

Jeżeli więc plebiscyt dal na terenie Śląska aż pod 
Odrę ogromną większość głosów po’sfo;ch, to przyczyn 
nie należy szukać bynajmniej w świadomości naro
dowej, lecz wyłącznie w upisfcu prusöqm. Żywe 
wspomnienia tego ucisku zrodziły nadzieję, że w Pol- 
floc będzie lepy. I

Polska przejęta więc w rok*j 1922 rra^ejrł obywa
tela na wskroś jej oddanego, z wyrobionym zmysłem 
państwowym.

Mateijał ten mógł być warownią polskości ną kre
sach zachodnich i gwarancją żywą nietykalności gra
nic Rzeczypospolitej. Bo na każde zakusy niemiec
kie czy na drodjze zbrojnej, czy też zakulisowych in
tryg odpowiedziałby Ślązak n,<dwuznacznym g|2Stem
— Haende weg?

Rząd polski odjebrał oprócz ogromnych bogactw 
materjalnych największy sitóarb jaki dać może obywatel 
państwu; bo wierne i oddane senca,

Skarbami temi władza marnotrawiła- Gdyby 
przyszło jej zdawać raćhujndk sumienia z tego, jak 
gospodarzyła tym skarbem, dfoszłobyy do smutnych 
Wyników. I wątpić należy, by doliczyła się tej licz
by obywateli Polaków z roki* 1922.

Prawdziwe spustoszenie w tych szeregach wy
rządziło przesileń,-e gospodjarcze- Najlepszy element
— klasa robotnicza — przedstawia dziś masę zroz
paczoną i Wygłodzoną, a ski^Jk^em tego jest niezmier
ne zniechęcenie do państwa polskiego. Odbija1 się to 
w sposób zabójczy na polskim ivchu robotniczym- 
Brak opiek; rządowej przed zamachami górnośląskich 
baronów węglowych na prawa robotnicze zdezorien
tował zupełnie robotnika. Grzechy rządów prawi
cowych, tolerowanie niecnych machinacji przemysłu 
Wąskiego — niemieckiego — podrywały zaufanie do 
polskich orgamzaci, powodując przyp’yw robotni
ków do niemieckich organizacyj zawodowych, zupeł
nie świadomie wprawiających niemiecką poli ykę na
cjonalistyczną. Kiedy orga’jrace zaworowe po'skie 
zamierają, zdobywają n^mj^dkie z wazki coraz więk
sze wpływy. TaM powiat rybacki ongiś będący 
ostom polskiego rvghu robot n-czego, stał się obecnie 
terenem ożywionej działalności niemieckich związ
kowców.

Wpływa na to polityka rządu berlińskiego, łata- 
jacpgo z j asnych powodów dziury w przemyśle Slaska 
Opolskiego kredytami rządbwemi. W przeciwień
stwie dn okresów przemysłowych zachodu ;ch Nje- 
mirc. dotkliwie dotkniętych bezrobociem, pracu,5C prze- 
*nysł Śląska O po Wolego n;eomal w normalnych wa
runkach.

To też bezrobotni polskiego Śląska wędrują maso
wo na SK4t niemiecki poszukując pracę, którą otrzy
mują bez trudności.

By’a by niewie’ka bieda, a raczej rząd polski mógł 
by z tego stanu być zadowolonym, gdyby ta „dobro 
strona* niemieckich przemysłowców, ’i o*c wie pr7y- 
Karniajacych bezrobotnych z polskiego Slaska, ri? mia
ła swv-eh pnl'tycznych cełó\y. Oto wy « jera sie na 
tych oh v wo u V polskich nadje, by wysyła’i swe dz;ec| 
do r i "mińskich szkół mniejszościowych

Podamy tylko jeden przykład: W Brzemnce koło 
Wysłowię zastawiono kopalnię „Nową Przemse". Za- 
Wa wyros-^aea kTcaset osób gremia’nh '^ywędro- 
Wała na Slask nim. po pracę. W tej sam-j Brzezince 
dotąd nie bylo żadnej szJooły mniejszośc:o v^f.

Obecnie nnp’vwa coraz więcej zgłosi ń dzieci 
do szkoV niemiecki'j a r^zuftatem tego fest, że gjmp
ha ta rnrzvmava też tę szkołę-

Wv+warra sie więc taki obraź, że na Stafch n e- 
hdertcim liczba dzieci zgłoszonych dó polskiej szkoły

Ekspose premiera Skrzyńskiego
w Sejmie.

Oświadczenie kluba P. P. S.
Warszawa Wczoraj wygłosił w Sejmie pre

mjer Skrzyński ekspose rządowe, którego najważ
niejsze ustępy przytaczamy poniżej.

Vm Skrzyński zaczął od omawiania budżetu 
Jakież w tej chwili może być stanowisko rzą

du! Rząd będzie się w pierwszym rzędzie starał 
utrzymać wszystko to co już istnieje, a więc u* 
czyn; wszystko, by utrzymać złotego na jego po
ziomie i w żadnym razie nie będzie chciał zejść 
z tego stanowiska, *o znaczy, rtfe o opuści do infLc#.

W dalszym ciągu premjer stwierdza z całą 
stanowczością, że budżet państwowy musi być 
realny. Zwyczajne dochody muszą pokryć wydat
ki i w tym kierunku musi być skierowany cały 
wysiłek rządu. Przechodząc do spraw finanso
wych, mówi premjer dalej: Kredyt prawdziwy ro 
znaczy taki, któryby obniżył drożyznę kapitała i 
przyczynił się do złagodzenia kryzysu gospodar
czego, jest możliwy tylko wledy, gdy "kraj wła
dnym wysiłkiem stworzy warunki dla !cgo kre
dytu, tym zaś warunkiem jes* równowaga budżetu 

W związku z poruszoną tezą oszczędności, rząd 
poświęci żywą i baczną uwagę gospodarce cana- 
cyjnej- Co do redukcji budżetu, chcę zaznaczyć, 
iż rząd będzie się kierował zasadą równom|crn.> 
ści i nie zamierza proponować żadnych spccjaŁ 
nych ograniczeń budżetu wojskowego, że w Ty.m 
dziale oszczędności nie mogą w niczem podważać 
siły obronnej państwa. W sprawie ustaw wniesio
nych do Sejmu przez rząd poprzedni rząd podtrzy
muje ustawy o upoważnieniu rządu do zaciągnię
cia pożyczek państwowych oraz o biletach skar
bowych. W sprawie ustawy o realizacji reformy 
rolnej rząd uważa tę ustawę za konieczność Go 
do rozwoju produkcji rolnej rząd będzie dąży* 
do kierowania się zasadą wolnego handlu artyku
łami rolniczcmi.

Co do stosunku do Rosji premjer oświadcza: 
Zapowiedziałem rok temu iż dołożę wszelkich s* - 
rań, abv w stosunku do Rosji nastąpiło odprężeń*? 
a sąsiedztwo nasze z Rosją było nacechowane dą
żeniem do poprawienia współżyć.a. Bytność komi
sarza ludowego Cziczerina w Warszawie była rea
lizacją pożytywną w pierwszym ctiple na drodze 

W stosunku do naszego drugi ?gjO sąsiada: Nic. 
mice zaistniał fakt polityczny o ogremnem między-

narodowcm znaczeniu a mianowicie Locarno. NK* 
wątpię, iż odpowiednio do wewnętrznej treści za
wartych tam umów jako całości, stosunek nasi 
do Niemiec będzie się mógł kształtować w nowy, 
sposób, zapewniający korzyść obu sgsiadom. — 
W tym duchu rozpoczynamy na nowo perlrakla* 
cje handlowe z rządem Rzeszy i pragniemy, aby 
postępowały one w szybkjem tempie przy obum 
stronne; wol: zakończenia najrychlej obecnego sta# 
nu rzeczy.

Premjer wraca jeszcze raz do problemów wew
nętrznych i stwierdza, że rząd obecny jest rządem 
zgody i złagodzenia konfliktów i w stosipjku do wszy
stkich problemów będzie się kierował szeroko na iO- 
zumie stanu opartym liberalizmem tak£e w stosunku 
do wszytskśch obywateli państwowych innych naro
dowości. Przez to będzie wykonywaną pajiberalniei- 
sza ze wszystkich konstytucja polska Jefetem rad 
— mówi premjer — że przychodzę po rządzie, za 
którego zaistniał fakt złożenia deklaracji prz^z pre
zydium Koła żydowskiego mojemu poprzednikowi, 
kitóra zwiastowała pomyślny zwrot w stosunkach ist
niejących. , Nie wątpię, iż ten dujdh, kjtóry ożywiał 
rozmowę prozydjvjn Koła żydowskiego z premjereCI 
Grabskim, będzie nadal żywotny.

Następnie Skrzyński z całym naciskiem podkreślą 
stanowisko rządu) wobec zagadnień Socjalnych. Nie 
chcę być źle zrozumianym — mówi Skrzyński — 
stwierdzam, że n;kt nie może rozumieć ani w SejTmie 
ani w rządzie, że przez poświęcenie, kjtóre zrobiły po
szczególne stronnictwa, biorąc ujdziaf w rządzie, rozu
mieć należy &bdy%cię przez pewife stronnictwa z 
pewnego stanu pos adania, n- p. abdykpeję ze zdo
byczy socjalnych w tej chwili, gdy reprezentanci klasy 
robotnicze), są w rządzie. Oczywiści? nawet przypu
szczeni takie byłoby niemożliwe, ale ja nje lubię 
niejasności, wolę jasno powiedz^ i Kvinienem o rzą
dowi naszemu w dzicf^szvm składzie, iżby nawet 
przypuszczenie możliwości odda łć-

W końcowym ustenh swego przemówRn:a za
znaczył premjer Skrzyńs] i, źe rząd obecny bedzte 
z całn bezwzględnością i wytrwałością przestrze
gał uczciwości, sknmrlitnośći i bezstronności w 
administNcj, państwowej.

Stanowisko PPS.
Członkowie ZPPS. w^eszl; do obecneto gab helu, 

aby ratować państwo i klasę pracującą od kja a-slti o'y, 
x grożącej życiu gospodarczemu narodu. Wysyłając na

szych przedstawicie i do rządu; w talk ciężkjcm poio- 
żeniu, speinijśmy pierwszy obow<ąz^k stronnictwa 
sejmowego, fo.órym jest wzięcie odpowiedzi il: o ci za 
los państwa (brawa). Uczyniliśmy to na pods awb 
programu, w którym znajdują się między innen ii na
stępujące żądania: podat k majątkowy, hipoteczni^ 
zabezpieczony ,uży y na powiększ - ii kredytu państ
wowego dla celów gospodars wa k:a owego lub na 
powiększenie emis i środków objegowyc i, dalej utrzy
manie zdobyczy soc a’nyzh klasy rol o *dczei, loifo'a 
państwa nad zużytkowaniem przez przedsiębiorców 
kredytów i pożyczek państwov y-.h, rew;Z;a taryfy 
celnej, cel^m uwzględnienia ingresów produfcei ' i po
życia oiaz ujsun^ęcia handlowych konfliktów międ y 
narodowych, rozszerzenie po~ocy dla bezrobo nyeh. 
wstrzymanie eksmisi bezrobotnych obri*en*‘e poda - 
ku od cukru i nafty, obniżeni? cen środków pbrwszei

potrzeby, jednoroczna służba wojs! |o,va, zmniejsza
nie ilość] po ić i, ułatwieni? ściga \a nadużyć, usta
wowe rozszerzenie praw Najwyższej Izby kontroli 
państwa (brawa), celem ignożliwienia jej oddawania 
winnych w ręce prokuratorii, zmiana statutu PKO. 
dla rpunięcia z jej ktompetu ekonomicznego posłów, 
amnestji poi tyczna i prasowa, podsekretarz staiu <Va 
mniejszości, narodowych. Zada"iem rząd i i naszych 
w nim członljów będzie naprawa życia gospodar
czego, oczyszczenie adhr jnh'rac i z chwastów przekup
stwa, bezprawia i nedbalstwa. Arm;ę chcemy u- 
czynić narzęd^^m obrony by i* państwowego, aby 
pracowała zda’a od wpływów strorm'czych.

Chcemy też, aby jrj cz^śó skanowano. Jakjo 
przedstawi ziele demokraci socalnrj będi^my strzegli 
wszystkich zdobyć y komyytncymych połskiero’u^u I 
pracować rad realen'em podoju miedzy narodami. 
Udnal naszych towarzyszów w rząpie uzależniamy 
od możności spełnienia tych obowiązków-

coraz więcej maleje (z 4 tysięcy na Iq'kaset), kiedy na 
Śląsku polskim liczba dzieci ciągle stale wzrasta, 
sięgając cyfry 24 000.

Trudno wychowywać dobrych obywateli g'odem 
i skrajną nędzą. Komu zarzucać tu winę, że po skość 
na Śląsku ucieka ze wsi, że pod powłoką ob-cjalriej 
polskości czai się wyrastający wp yw Niemc&w?

Winę ponoszą tu bezwzględnie władze Centralne, 
które zadawalały się tem, że na SIąsScu robotnik bier
nie zachowuje się wobec katastrofy, nie irytując po
licji głodowem] demonstracjoml

Aczkolwiek jesteśmy zdan;a, że te objawy są 
przemijające, że z chwilą zlokalizowania kryzysu go
spodarczego, żywioł posvi staro vczo się wzmocni, 
to jednak zwracamy władzom centralnym uwagę na 
obecne stosunki na G. Shsku. Jedyną drogą po?eP* 
szenia sytuae'i jest zasadnicza zmia-a polityki gospo
darczej i dan;e robotnikowi górnośląskiemu pracy.

Nie pomogą tu żadne naejona'istyezne metody 
gwałtownego polszczenia G. S ąska. Ro1 Ot"A górno
śląski musi czuć się obywatelem i wied; icć, że wła
dzom centr. zależy na dobrobycie klasy robotniczej.
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Akcja Związków Zawodowych.
W sprawie zabezpieczenia bezrobotnych.

\ Komisja Centralna Zw. Zaw. w ostatniem swem 
posiedzeniu w - dniu 15-go października 1925 roku 
obszernie omówiła kwestję zabezpieczeń a bezro
botnych wobec g:x>źnie rosnącego liczebnie bez
robocia i niezwykle ciężkiej sytuacji bezrobolnycii. 
W dyskusji, która została w t:j sprawie przeprawa“ 
dzona na posiedzer^u Komisji Centralnej s*wißp» 
dzone zostało, że bezrobocie ostatnio coraz, ostrzej 
dotyka już r.iztylko robotników największych ga
lę/i przemysłu, ale objęło ono również w ogrom
nych ilościach robotników drobnych gałęzi 
przemysłu i przemysłów chałupniczych — Licz
ba bezrobotnych w tej chwili znacznie przewyższa 
oficjalnie notowaną cyfrę bezrobotnych 196 000 o* 
sób, notowaną przez Państwowe Urzędy Pośrednie* 
twa Pracy i dochodzi znacznie powyżej ponad 250 
tysięcy robotników pozbawionych wszelkich źródeł 
zarobkowych. — Ogromna część robotników po
siadających dziś pracę, pracuje tylko częściowo. -- 
Licząc się z powyższym i biorą- pod uwagę, że 
bezrobocie przy obecnym stanie przemysłu nie 
skończy Sję szybko i że bezrobotni w obecnych 
warunkach, w przed:dn u surowej zimy, pozbawię- 
ni są wszelkiej możności zabezpieczenia swoich ro
dzin w niezbędny opał, żywność i odzież — Ko
misja we wniosku — który cytujemy Wam poniżej, 
postanowiła zażądać od władz ja knaj bardziej 
energiczniejszego zajęcia się sprawą bezrobotnych. 
Dotychczasowa praktyka t. zw „pomocy doraźnej'1 
— którą ud Ula rząd uprzywilejowanym kategorjom 
robotników na okres jednego mi^siica, po ro, by 
co miesiąc powtarzać uchwały o przedłużeniu ter
minu tego zabezpieczenia pomocy doraźnej — wy
kazała. że bezrobotni są przy tern w niesłychany 
sposób krzywdzeni i trwają całe tygodnie bez 
wszelkiej pomocy.

Wszystko to biorąc pod uwagę Komisja Cen
tralna Z. Z uchwaliła w tej sprawie nasrępujący
wniosek

„Wciąż potęgujące się całkowite i częścio
we bezrobocie, które boleśnie dotyka obecnie 
nLtylko robotników większych gałęzi przemysłu, 
ale pozbawia źródeł utrzymania, v\ielk;e rzesze 
robotników drobnych i chałupniczych gałęzi prze 
tnysłu oraz liczne zastępy pracowników umysło
wych, musi spowodować rozszerzenie akc,i za- 
bezpł-czcniowej na te wszystkie kaCgorje robot- 
n|ków. Sytuacja bezrobotnych jes1 rozpaczliwa, 
albowiem w przededniu pory zimowej iye są oni 

: w stanic zdobyć się na zabezpieczenie fiehie i
swych rod in w niezbędny opał zimowy, żywność, 
od jeż dp. W tych warunkach Komisja CenC.alqa 
Związków Zawodowych domaga się:

1) by akcja zabezf.i.czcnia bezrobotnych
została rozwinięta na wszystkie karegorje cał
kowicie i częściowo bezrobotnych robotników 
bez względu na w i dkość warsztatu pracy, r.a 
bezrobotnych robot, ików rolnych oraz n& pra
cowników umysłowych; l

2) by t zw. „doraźna pomoc" objęła wszy. 
stkic kategorje bezrobotnych bez ograniczenia 
terminu wydawania zapomóg;

3) by Rząd wydał niezwłocznie polecenie 
wszystkim władzom samorządowym, aby w 
ciągu najbliższych tygodni zaopatrzyły on# 
wszystkich bezrobotnych w niezbędne zapasy 
ziemniaków i opału zimowego; nie pojadają
cym odpowiednich funduszów władżom samo
rządowym musi przyjść z pomocą finansową 
w tym celu Rząd;

4) by wysokość zapomóg dla bezrobotnych 
była zwiększona w miarę wzrostu drożyzny, 
wedle wykazów Kom-sji do Badania Kosztów 
Utrzymania przy Głównym Urzęd ie St dystycz
nym;

5) by dziadom wszystkich kałcgorji bez
robotnych, które uczęszczają do szkóf, zabez
pieczone zostały bezpłatne pomoce szkolne;

6) by wszystkim bezrobotnym udizizlona 
była na koszt Rządu bezpłatna pomoc lekarska;;

7) by robotników zakładów wojskowych 
objęto ogólną akcą zabezj i czcniową, p bej mu. 
jąc uprawnienia w tej d ijdżinie organom MjnH 
sterstwa Spraw Wojskowych;

8) by wszystkich bozi obotnych zwolniono 
od obowiązku płacenia podatków państwowych 
ł komunalnych;

()) bv powstrzymano wobec bezrobotnych 
eksmisje z piitszkan i zn/esiono obowiązek pła
cenia komornego na cały czas bezrobocia.
Ko mis-a Centralna Związków Zawodowych po- 

toca wszystkim Związkom Centralnym, Radom Zw- 
Zawodowych, Sekretarjalom Okręgowym rozp0cząc 
faknajcnergicznlejszą akcję demonstracyjną i zgro
madzeń ,ow.i, celem skłonienia władz państwowych 
i samorządowych do poważnego zajęcia się spra
wa szalejącego oezrobocia i spełnienia wszystkich 
wyżej wysur.jętych postulatów."

Tl.
Rozognienie stosunków politycznych pomiędzy 

robotykami doszło v.o takiego napięcia, że stwier
dzone zostały kilkakrotnie wypadki rozprawy f.« 
zycznej z przeciwnikami poetycznymi Tego ro
dzaju zdarzeń-a miały miejsce w roku ubiegłymi 
na terenie Białegostoku pomiędzy robocntkaiTU ży
dowskimi o przekonaniach komunistycznych i bun- 
dowskich, zaś w roku bież. podobne wypadki po

wtórzyły się podczas strejku metalowców pomięć 
dzy zwolennikami PPS i komim-stuni.

Komisja Centralna Związków Zawodowych na 
posiedzeniu swem w dniu 15-go pazdz.emika W25 
roku pow.ięła w t^j sprawie następującą uchwałę;

„Komisja Centralna Związków Zawodowych 
przypomina, że na terenie organizacyj zawouo-

wych winna być zachowana wolność przekona 
politycznych i potępia zaszłe w OsWnim 
poszczególne wypadki zwalczania przeciw o, 
politycznych silą fizyczną i gwałtem

Komisja Centralna Związków Zawodowy* 
wzywa wszystką organizacje zawodowe do uś,,T 
domicniu członków, że t go rodzaju wypady 
wodować mogą jedynie szkoaiiwe rozjątrzenie 
sunków politycznych wśród robotników i osłT 
bić klasę robotniczą w jej akcji przeciwko i?" 
pita listom."

Polskie kooperatywy robotnicze w Czechosłowacji. *
(Korespondencja własna.)

Frysztat, 26. listopada 1925 r. swoje: zamykali n;etyljko szkoły, ale i kooperatyw*
Samoobrona ludności po stkaej w Czechosłowacji 

jest faktycznie godną podzjwm* Objawia się on# 
wszędzie i wszędzie też wydaje owoce piękne; ale 
najpiękniejsze wydala on# — poza szkodnictwem — 
na polu gospodarczem.

Polscy robotnicy na Śląsku Cieszyńskim od da
wien dawna energicznie budowali swoje organizacje 
gospodarcze. Rosy one w miarę i o zwoju ruchu ro
botniczego. Pierwsza większa k): opera ty w-a robot
nicza powstała wr rokf 1899 w Sto nawie na Śląsku, 
istnieje ona po dz,ś dzjń i ipesiada 9 i|. ji, oraz wspa
niały Dom Robotniczy, rzeźąi?, piekarnię, warsztaty 
szewskie i p.

Za przykładem Stonawy szły inn/e gmpiy. Ogó> 
towarzyszy zrozumiał inicjatywę kierowników purjj 
i organizacyj zawodowych i przy ich pomocy dążył 
do uniezmezr.ie^a się od Ikup.ów prywatnych i ma
gnatów węglowych. Trzeba bowiem zaznaczyć, że 
baron! węglowa, w celu) zupełnego ujarzmiania górni
ków i hutn.-kiów ząk.ada i przy swoich przedsiębior
stwach sklepy spożywcze (t. z w. konsuluy werkowe), 
gdzie robot n. kom dawano A'ary spożywcze n,a kre
dyt, oszukując i Wyzyskując ich w nieludzki sposób. 
Zdarzało się często, że gójrn^lk, po ob iczeni t zaiobku 
miesięcznego i feCftjOdrjLu' mu d.u:gu za pobrąne w kon- 
su,mie kopalnianym towary, rpłytko, że nie o rżymy- 
wał żadnej gotówki, ale zarobdk nie starczył nawet 
na pokrycie dłągu za pobraną żywność. W ten 
sposób górnicy byli w zu (pełnej zależności od baronów 
węglowych, co zwłazscza ujawniało się przy akcjach 
zarobkowych i sJrajtkach. Nic dziwnego więc, że w 
miarę jak potężniał na Sląslł# ruch robotniczy, kie
rownicy tegoż ri/chu, a szczególnie pow. Reger, Ku
nicki, Kłuszyńsikc Pytfk, a niemp^j i tow. Daszyń
ski, oraz inni, łklad i silny nacisk na budowanie ko
operatyw.

Nie było to rzeczą łatwą w owych czasach. Za
robki górników były bardżo niskie, pracowano 12 
i więcej godzin dzienrfk rząd i kr|>cy stawiali prze
szkody, mimo to powspi o sporo kooperatyw najpierw 
w zagłębią, a poteml i w okręgu trzynbdkfim. Pier
wsze te kooperatywy tworz0ro jalkb stowarzyszenia 
samodzielne i dopiero w rokuj 1905 powstało Cen
tralne Stowarzyszenie Spożywcze w Łazach n,a Ślą
sku,. Ono pierwsze zaczęło cen-raUzować samodziel
nie istniejące spółdzielnie, które dziękft brakowi fa
chowego kierownictwa, podlegały wyzyskowi róż
nych dostawców, podpadając w zależność o i tychże 
W ten sposób wytworzono organizację gospodarczą, 
która w życiu, po’slkiej klasy robotniczej Śląska Cie
szyńskiego m;ała odegrać don-ósłą loę.

Przyszedł nieszczęsny podział Śląska Cieszyń
skiego. Cale zagłębi i i dkjręg przemysłowy trzyn,;ccH 
przydzielono Czechcs owsc i. Robotnicy po’sey zna
leźli się w położeniu) tragręcznem. Opuszczeń? przez 
swych dotychczasowych wodzów, skonsternowani, 
zdezorientowani... Zdawało się, że cały wie o’etn? do
robek pójdzie na marne. Pałkarze czescy robi i

polskie, wypędzał; z nich pracowników, odbiór# 
im lokale.

Ale tak jak ludność nasza potrafiłą obrobić szktn 
ły swoje, tato też obroniła swoje organizacje gospo
darcze. Centralne Stow. Spoż. świetnie się rozwi. 
jalo. S pó łzaw od nictwo z kooperatywą czeską p^y. 
czyniio siA do ożywienia riphu. Zakładano córa* 
nowe lilje, coraz nowe stowarzysza ją spó.-dzielcze 
przystąpiły do Centra i. Podczas przewrotu czesku 
kooperatywy masowo prze o i y się na Śląsk),^pod
czas gdy czeskie kooperatywy i/podały, nasze spó}. 
dzielna coraz bardzizj rozwijały się.

Obecnie Centraln/e Stow. Spoż. obchodzi jubi
leusz swego 20-letnieigo istniała. Warto tedy, przy u
czyć ki ka cytc i tsjów o jego rozwoju. W roku 1905 
Stow, posiadało 2 sklepy i 300 członków, w 1914 
posiadało 15 sklepów i 1475 rzh, w 1918 17 sue. 
pów i 2 569 czł., zaś w r. 1935 86 sklepów i 16 94) 
członków. Udziały cz/onlków w 1905 r. wynosi y tyj. 
kto nie cale 5.000 koron, w* 1918 r. 108.000 kor., obec
nie wynoszą przeszło 2 i pół ną jon# kor. XVkaJö 
oszczędnościowe cz.ortklów wy. (Orzą koło 4 i pól 
miljona koron. Centralne Sto w. zatru/dn/a 220 pra
cowników i wydaje własny organ miesięczny p. t, 
„Przegląd Spółdzielczy". Na czele tej olbrzymiej in
stytucji stoją wy:ączn;e robotnicy o wykształceniu lu- 
do wem (norma lnem). Jeżeli zważymy, że roczny 
obrót Stowarzyszenia wynosi 30 miljonjów 'koron i że 
Stow, ze wszystkich kryzysów wyszło obronną ręką, 
mujsimy faktycznie podziwiać cyfrową i wspaniałą 
pracę, dokonaną przez tych towarzyszy.

Dla }K)lslkośc*i Sląskła Centralne Stowarzyszani* 
Spoż. ma znaczenie o brzymi>. W pięknej tosiążeczc* 
wydanej pi zez Cen r Stow. Spoż. z clktazji 20-letniego 
istnienia, widzimy ciJkawe reprod (doje domów- > 
sklepów Stow. W niektórych z tycf.i domów umiesz
czone są szkoły po Lslktie, oraz freblówki przed
szkolne. Stowarzyszenie utrzymuje szeieg sal odczy
towych w Domach Robotniczych i dajC wydatne sub
wencje na szkolnictwo prywatna, craz na. podarunki 
gwiazdkowe da podklej d iatwy szkolnej. Po zajem 
Stow, wysyła corocznie razem z P0’slką FoJzi :ą Opie
kuńczą setki dźiect robotniczych na letniska i do 
uzdrowisk.

Organizacyjnie kooperatywy wasze należą do 
Związku Polskich Spółek Spożywczych z siedzi >ą w 
Morawskiej Ostrawie. Na czele tegoż stoi< tow. Ema
nuel Chobot. Związek zaś należy do Centraii nie
mieckiej w Pradze. Na cz^Je Centralnego-. Stow. Spci 
stoją byli góm-cy flow. Antor,i Sikora, Karo’ Toman 
Feid. Goetze, oraz tow. Piotr Kornaka z Trzyńca.

Robotnicze tocopeia-tywy poalki? w Czechosło
wacji — to n,-etylko dąma klasowego uświadomi2# 
proletariatu śląskiego, ale także ostoja polskości i 
gwarancją, że póty instytucje gospodarcze proletar
iatu polskiego istni2ć będą, póty też nie tanienie 
polskość, lecz rozwijać się będzi? i potężnieć.

A. Kwietniewski I

Komuniści czescy gotowi wstąpić do koalicfi rządowej.
Praga. Socjaldemokratyczne „Pravo Lidu“ w 

artykule zatytułowanym „Jeszcze nie za późno“, 
wskazuje na w i lką siłę kjerykałów i pobudza 
stron ni-two kom u ni-Tyczne, by uniemożliwiło ich 
wpływ w państwie i ewentualne wstąpienie do 
rządu w Cn sposób, by komuniki wstąjpiij do koa- 
l;cji. „Stronnictwo komunistyczne może jeszcze od
wróci.- od siebie odpowiedzialność za tę koaljcję, 
która koniecznie musi przyjść, jczel, klcrykałom da 
się możność, aby ukoronowali swój wyborczy suki 
ces aktvwnvm wykorzystaniem Cgiż, dla reakcyj
nych celów“. Stronnictwo kom u ni n - mu pierw
szy obowiązek t. mu sukcesowi klei ykałnemu prze
szkodzie.

„Pravo 1 idu“ proponuje, by stronnictwo ko
munistyczne zarządziło w swych organizacjach rc*

fi ren dum w kwest i, czy komuniści zużyją swąj siłę 
polityczną dla usunięcia z rząnu klerykalizmu, czy 
też nic.

W związku z powyższem, specjalnego , znaczy 
nia nabiera głos organu czeskosłowackich ko muli* 
stów „Padego Prava“, kt uc oświadcza, że koniu* 
njstyczna parta gotowa jest do popie an tu w parla
mencie każdej akcji, skierowanej ku polepszeniu 
losu pracującego ludu. W tym IT runku part a ko* 
mufijstyczna n/ie cofnie się nawet przed współdzia* 
lar i m z koalicją. To oświadczenie organu komu* 
optycznego jest bardzo znamienne. Potaż pierw
szy od istni nia part i komunistycznej w Czech odo 
wacji odezwał się z Jej szeregów głos o potrzebie 
aktywnego współudziału w pracy parlamentarnej, 
chociażby tylko w ograniczonym kierunku.

Dzień prasy socjalistycznej,
Dzień 6 gii*dn;a br. jest dniem prasy socjalistycz

nej — przeglądem naszych socjalistycznych sil pióra.
W dniu 1. maja br. święciliśmy tryumf naszej po

tęgi w formie tysięcznej rzeszy prostarjetu, set^k 
czerwony di sztandarów! i dujmr.je wzniesionych głów- 

I mówiliśmy: „Ze dzień ten, jest dniem zwycię- 
otwa h

Lecz nic dość tego, zwycięstwo jest wtedy abso
lutne m„. gdy pizeciwnik zupełni» kapituluje-

A tymczasem nasz przeciwnik! — biąrżuazja je

szcze się trzyma, zawdzięczając drogo opłacanej pre
sje swojej jóżnego rodzaju' Warszawiankom, Is-kro® 
i etc. stara się urobić oppiję, że ona jest tym „rządzą
cym eierndem", przed któfrym m tsi skłonić 
„organicznie niezdolne chamstwo".

Pokażmy tedy, że nas stać na ofiary, że polski ro
botnik, mimo ciężkich warunków bytu, minio głodo
wych pensji i zarobków, zdaje sobie sprawę, że '* 
prasa socjalistyczna, jest jego własnością, jego litafe* 
sów broni i że „on" jej zginąć nie pozwoli!
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Stefan Skorpion.
Ktoś dostarczył „Rełahaja"
A więc „husia“ zaraz zgra#.
Prosto z mostu mu wytyk*
Ze go nie chce za ławnika.
Wszystko pi"knie to Panowie'
Lrcz Wiin jedno Skór, icn ocwjt 
Zc za Waszej rządu kijki 
Był i „Model“ i fabryki.
Lecz tak sprytnie urządzone 
Przepisane — odstąpione —
— Wspólnikowi __ rozumie się,
Tam, gcLiz dom dziś buduje się.
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firecja odpowiedzialna za napad na granice 
Bołgarji.

A ten y, 24 11. (Pat.) Rząd otrzymał wczoraj 
flwlidomi ni*, że komisja L gi Narodów, której po. 
wierzono badanie grecko-bu-.garskich zajść gra.-i.cz. 
nych, oświadczyła się na niekorzyść Grecji. Korni- 
ga żąda, aby Grecja zapłaciła odszkodowanie w su
mie 87 000 funtów szylingów da rod dn oficerów 
i żołii rzy poległych pode, as starć, oraz aby Gre
cja zapłaci-a Bułgarji z tytułu transportów wojsk 
przed ięwziętych w czasie zajść granicznych 57UOO 
funtów sJerljngów.

Ważne dla bezrobotnych pobierających renty.
Warszawa, dnia 3. Ijpca 1925 t.

Fundusz Bezrobocia 
przy Mli. Pracy i Opieki Społ 

Dyrekcja.
Wvdz. Prawny.

Nr. 1042/P;
W sprawi: zapomóg inwalidów

z funduszów państwowych.
Do ' | j

Zarządu Obwodowego Fund. Bezrobocia
w

____Rybniku.
W odpowiedzi na zapytanie w sprawie prawa 

do zapomóg z funduszów państwowych, w myśl 
Uchwały Rady Ministrów z dnia 25 marca 1925 r 
przysługują ergo inwalidom, otrzymującym rentę, u. 
chwalone na po<i dzeriu Żarz. Obwodowego z dn. 
27-go czerwca br. na wniosek p. posła Mokrego, 
Uyrekc a Funduszu Bezrobocia wyjaśnia co n/a* 
stępuje:

1 Inwalidzi trwałe niezdolni do pracy, o ile 
punrra;ą rundę, pozbawieni są prawa do zapomóg 
- r,l:zaLżnie od wysokości pobieranej renty, na 
zasadzą p b. nar. 4 wyżej powołanej Uchwały 
Rady Mit.itrów.

2. In w;. ljd i, posjaoający częściową zdolność dp 
pracy o ile pobierają rentę, pozbawjenj są/ pray a 
do zapomóg, jeżeli pobierana renta jc;ł wy$carcza* 
ją ca, na pokrycie prArzeb w tym. samym sropniu, 
w jakim zaspokoiłyby je zapomogi z fundusz«» v 
państwowycli na zasadzie p. c. par 4 Instrukcji 
Min Pracy i Op. Sp. z dii a 30-go marca br.

3. Invalid,i. posiadający częścow ą zdolność co 
praev, o ih pobierają rentę w wysokości niższej;, 
niż ewentualnie na;eżnc im zapomogi z funduszów 
państwowych, pozbawi:m są prawa do zapomóg 
jeżeli posiadają prócz renty innie źródła dochodu, 
z których dochoti łączni? z rentą jesr wystarczają
cym na pokrycie potrzeb w tym samym stopniu w 
jakim zaspokoiłyby je zapomogi par. 4 powołanej 
Instrukcji

4. We wszystkich innych wypadkach inwalidzi, 
pobierający rentę, mają prawo do ot-zymania za
pomóg na ogólnych zasadach wyżej powołanej U- 
chwały Rady Ministrów w myśl wymienionej In*

> strukcji Min. Pracy i Op. Sp,
Jednocześnie Dyrekcja Funduszu Bezrobocia 

zaznacza, ie inwalidzi otrzymywali mzs/y wymiar 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia ze względu na 
«iższa pJpcę zarobkową pobieraną przez piwal.d >w 
tv czasie ich stosunku n«>mu pracy, lecz nioshi- 
szną jest ot i va, jakoby niższa płaca wynikała z 
racji pobieranych rent, gdyż istotna przyczy ą tego 
jest'zmtijcjszenie zdolności do pracy inwalidów.

Za Dyrektora Funduszu Bezrobocia 
podujs nieczytelny Na^z. Wydz

Kłamstwa faszystów o młodzieży robotniczej 
T. I R. w Dańdówce.

W organie faszystów, wychodzącym w Sos
nowcu pod tytułem „Praca Polska“ z dnia 15-go 
*>m. został umi szczony artykuł p. t. „Oszczercom“ 
— napisany przez tytularnego „robohiika“ i za
razem szefa faszystowskiego związku na kopalni 
»Jerzy“, oraz członka Rady Naczelnej Związku Lu
dowo-Narodowego, Fr. Stachurę.

Na artykuł ten nie odpowiadalibyśmy wcale, 
gdyż pominąwszy wszystkie kłamstwa, to sam po
dam i styl świadczy, że na taki sposób piania 
zdobyć się może tytko człowiek obłąkany, lub też 
Oprych bez żadnego wychowania i kultury- Ale 
Wzmiankę o przejściu młod/Lży podał m.ejscowy 
organ przemysłowców „Iskra“ — i cflaRgo chce
my pewne rzeczy wyjaśnić.

W wspomnianym artykule vv ordynarny sposob 
^padł p. Stachura na Iow. posk Stańczyka i in- 
ttych towarzyszy.

Tydzień prasy socjalistycznej na 
Górnym Śląsku.

W dniach od 29 listooada do 6 grudnia r. b. 
organizacja nasza na Górnym Śląsku urządza 
wielką propagandę na rzecz prasy socjalistycznej.

W tygoamu tym klasa robotnicza Górnego 
Śląska musi stwieiazić, że niema ofiar, kiómchby 
poskąpiła naszej di asie socjalistyczner, borykającej 
się z mestychanemi trudnościami w dzisiejszym 
ciężkim okresie kryzysu gospodarczego.

Upadek piasy robotniczej to klęska ruchu ro
botniczego.

Kiasa robotnicza, wszyscy ludzie pracy muszą 
stanąć w zwartym szeregu około swego sztanaaru 
codziennej watki — organu Polskiej Partji Socjali
stycznej Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

„GAZETY ROBOTNICZEJ“.
*Gazeta Robotnic za" to symbol trzydziestolet

nich bojów okupionych licznemi of tatami, jeszcze 
poa rządami zaborców, w najcięższych chwilach 
nawet, partja a bała o to, aby „Gazeta Robotnic za* 
nie tylko wychodziła, lecz rozszerzała się coraz 
bardziej wśród mas. Świadoma klasa robotnicza 
uważała zawsze za swój obowiązek i honor wszy
stko uczynić, aby „Gazeta Robotnicza“ rńogla peł
nić swoie posłannictwo.

Ody wreszcie spadły okowy niewoli politycznej 
„O a zeta Robotnicza* w dalszym ciągu stoi na po
sterunku nowych, w zmienionych warunkach walk 
klasy pracującej. Okres ten, to chlubna karta

»Gazety Robotniczej'« w twardej służbie dla klasy 
robotniczej t to w najcięższym okresie zmagań się 
z reakcją, kryzysem gospodarczym, bezrobociem i 
arożyzną.

Zobowiążmy się wszyscy, że w tydodniu od 29 
listopada ao 6 grudnia, w tygoamu propagandy 
prasy socjalistycznei — staniemy wszyscy do usil
nej pracy agitacyjnej za prasą socjalistyczną, zwła
szcza zaś za

„GAZETĄ ROBOTNICZĄ“
dążąc do tego, by prenumerata, poczytnosć i kol
portaż naszego dziennika socjalistycznego os ągnęły 
goany naszej siły i znaczenia na Górnym Śląsku 
— nakład.

Każay ziednany w tym tygodniu oboneni i czy
telnik — to wielka zdobycz klasy robotniczei i so
cjalizmu na Górnym Śiąsku.

Niech więc tydzień propagandy na rzecz 
prasy socjalistycznej będzie tygodniem wy
tężonej, usilnej pracy wszystkich naszych 
towarzyszów. Niech każdy dzień w tygo
dniu od 29 listopada do 6 grudnia poświę
cony będzie agitacji domowej za jedynym 
prawdziwie robotniczym organem Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego — za

„GAZETĄ ROBOTNICZĄ“!

W artykule tym p. Stachura twierdził, że rąc 
moglibyśmy dać dowodów na to. że urzędnicy te
norem zmuszają robotników do wstępowania do 
związku faszystów, jak również robot.ików, kcórzy 
na skutek terom wstąpili do tego z* iągku.

Otóż, jeżeli chodzi o to, lo samo utrzymywanie 
Stachury przez kopalny daje mater ja łu sporo.

Pomijając wreszcie cały szereg kłamstw umie
szczonych w wspomnianym artykule, chcemy tylko 
wyjaśnić sprawę Wydziału Młodzieży TUR w 
Dańdówce.

Otóż kłamstwem jest, jakoby Wydział Ml od/ 
w całości przeszedł do Związku „Praca Polska“, 
lub też pisał jaki li-t; lisc ten cc/vwiscie został 
zredagowany przez sztab „Praca Polska“, a napi
sany przez p. Stachurę, natomiast prawdą jest, te 
z powodu braku odpowiedniego lokalu iak rów
ni ż z powodu braku s U scenicznej Wydział Młodz- 
został częściowo zlikwidowany (sekcja dramatycz
na) i tych paru członków p. Stachura złapał 
na lep, obiecując im lokal oraz salę sceniczną, no 
i oczywiście, co najważniejsze — to lepsze roboły 
i dobre względu u sztygarów; p Makulę zaś, który 
był prezesem zarządu Wydz. Mł. i zarazem re
żyserem, obiecał p. Stachura przyjąć do dobrej 
roboty na kopalnię „Jerzy“. Robotnik'.

Jeszcze o wiecu w dzielnicy 
Niwce.

Porządek dzienny wiecu obejmował:
a) Sytuacja gospodarcza w Polsce.
b) Przesilenie gabineta rządowego.
c) Żądania podwyżki płac w przemyśle wę- 

glowvm.
Przewodniczący tow. Gajek udzielił głosu lO\V. 

posłowi Stańczykowi, który w dwugodzimiem prze
mówi niu wykazał cyfrowo, dlaczego w Polsce jest 
taka skrajna nęd/a i kk> ją powoduje. Tow. poseł 
Stańczyk zadając kłam wierutny stronnictwom reak- 
cyjno-burżuazyjnym, które starają się urobić opin- 
ję publiczną, że bLda ta pochodzi stąd, iż robotnicy 
polscy pracują zamało na dobę.

Mówca wziął za podstawę obliczania i porówy 
nania wytworów produkcji zagranicznej z jej ko
sztem, a jednocześnie sprzedaż takowej, oczywista 
z zyskiem.

Twierdzenie to oparte zostało nietylko wzięte 
z jednego państwa zagranicy, ale przeciwnie*. — 
Uwzględniono bowiem Niemcy, Anglję, Francję i 
Czechosłowację.

Gdzie robotnik zatrudniony również tyi^o 8 
god ii i wytwarzający !aką samą ilość produkcji 
— zarabia prawie, że o 43 procent więcej od ro
botnika w Polsce.

Porównanie takie przekonało zgromadzonych, 
pon;cważ mówca wykazał rzeczowo te różnice za
robku. Dodać należy, że tow. poseł Stańczyk wska
zał trzy dziedziny przemysłu: włókienniczy, me-, 
talurgiczny i górniczy. Wreszcie koszta admini
stracji zagranicą, a u nas, gdzie każdy dyrekror 
jak i zawiadowca, czy inżynier, na koszt kopalni 
ma obrabiane pole, czy ogrody i inne posługi do
mowe. To też n;c dziwnego, że nasi „patrjoti“ 
z pod znaku „narodowego“'tak skwapliwie bronią 
francuskich kapitalistów. [

Podczas przemówienia tow. posła Stańczyka je
den z członków związku faszystowskiego „Praca 
Polska“, Machura, chciał przemawiać, na co prze
wodniczący się zgodził. Lecz zgromadzeni zapro
testowali i po-mimo prośby tow. posła ST, ażeby 
mu pozwolono mówić, przez głosowanie robotnicy 
zdecydowali, że nie życzą sobie słuchać kapAaljstyczk 
nego pachołka.

Drugi z kolei przemawiał tow. Zieliński, klóry 
w sposób jasny oświ tlił zebranym jakie znaczeni^ 
ma t<n bękart nowonarodzony, któremu na jsmię 
„Polska Praca“ i do czego on zdąża.

Mówca scharakteryzował przebieg walk z 1905, 
1906 i 1907 r., które zamąciły walki bratobójcom 
podbechtane przez endeków i fabrykantów. Dzi
siaj już tam d nie mają zaufania u mas robolnjj- 
ezveh. przeto wrogowi: robotników wpadli na po
mysł i wykombinowali nową nazwę. Na szczęście 
robotnicy znają się już n,a farbowanych lisach. — 
Zebrań; serdecznie oklaskiwali mówcę za taką przjd, 
prawę po polskich faszystach.

Na zakończenie udzielono głosu tow. posłowi 
Stańczykowi, który po knotkiem dopełnieniu nie
których zapyt ń odczytał rezolucję, która przyjętą 
została jednogłośnie.

CLkawe jednak bardzo, że przeciwnicy tego 
W12CU nic mieli odwagi głosować przeciw.

Wice zakończono okrzykiem na cześć PPS t 
CZG. Na zakończenie tego wspaniałego wiecu od
śpiewano „Czerwony Sztandar“.

Kronika.
WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE.

Katowice. (Nadzwyczajny Walny Zjazd Dele
gatów Związku Powstańców i byłych żołnierzy) od
będzie się w dn;ut 8. grudnia br. (święto NiepotkaL 
Poez. N. M. P..) na sali gospody „Zdrowa Mysi“ w 
Ligocie Pszczyńskiej. Zjazd zagai prezes p. kapitan 
rcz. Zgrzebniclk. Między innemi wyg.osj referat na 
te maj „Idea izm a materia'psm w życia, spoleczncm“ 
p. tnarszakk Sejmu, śląskiego Wolny. Ws,ęp na salę 
dozwolony tylko za legitymacjami Gł. Zarządu lub 
spccjalnerni zaproszeniami.

— (Bezpłatne kursy języka polskiego.) — Z 
poleceń;a wojewódzkiego wydziału oświecenia pu
blicznego zostaną uruchomione w szkole powszech
nej im. Władysława Jagiełły w Katowicach, przy 
ulicy Jagiellońskiej 18, bezpłatne ku!-sy języka pol
skiego, historji i gcogtrafji dli obojga płci miesza 
kańców Wid kich K tow ic. Dz a’a ność kursów ioz- 
poczn;e się dnia 1-go grud.ija br. a wykłady od
bywać s;ę będą we cz w art ki i soboty każdego lyi 
godr.ia. Zapisy przyjmuje lance lar ja szkoły co
dziennie. Zgłaszać nalczv się w godzinach od 9 
do 11 rano osobiście lub piśmiennie.

Mysłowice. (Z kroniki bezrobocia) W okresie 
od 12 do 1S listopada przypuszczalna liczba bez
robotnych w obwod i: mys łowickim wy nosi «a 2760, 
zarejestrowano zaś -4_6. Do pracy skierowano 46 
osób, zapośredniczono 38. odebrano „zapomogi 7. 
Wsparcie według akcji normalnej pob;era 726 bez
robotnych, według państwowej pomocy doraźnej 
4'9, według rozporządzeń r.| micckich 1 39, we- ług 
akcji wojewódzkiej doraźnej 22, razem 1345 osób- 
Do Francji wysiano 1 górnika,.
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Król Huta. (Samobójstwo.) Dąbek Klara zamel
dowała, żc jej ojciec Kiłd^r Paweł popełnił samobój
stwo przez powieszenie si? na klamce w jego po: oj a. 
Przyczyny samobójstwa dotychczas nie stwierdzono-

Rybnik. (Rozbój.) Dnia 23. bm. o godz. 18-ej 
napadło dwuch dotychczas niewyśledzonych spraw
ców do mieszkania Karola Pochcio a w Swi2rk’anach 
Dolnych, którzy byli zamaskowani grożąc bron i 4, żą
dali wydin*a* pieniędzy. Ponieważ napadnięci 
wsz>częli chałas, zos'a'i sprawcy spłodzeni i zbiegli 
niepoznani niez atierając n.c ze sobą.

Cieszyn. (Nicszczęś iwy wypadek) Dnia 25. bm.
0 godz. 7.30 znaleziono w rowie przy drodze powia
towej obok gospody Jana Krausa w Małych Koń
czycach zwłoki Franciszka Fi oka, ur. w 1866 roku, 
który w stanie pijanym phzez wpadnięcie do rowu, 
gdzie było błoto zanurzył w pwem bocie głowę, 
wskutek czego nastąpiło uduszenie- <

*
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Nos dla tabakiery czy tabakiera dla nosa?
Do komitetu kopalnianego w Grodźcu zwródł 

się robotnik Tirzdonka Ludw.k ze skirgą, ie zwró
cił się do ambulatorium Kasy Chorych w Grodżou 
z prośbą o przysłania doktora do chorego dziecka. 
Z kartką, jaką otrzymał z ambul. zwróci! się do 
doktora Korsza z prośbą o przyjazd do Psor j 
zbadania cohrtgo dziecka. Doktor jednak odpo
wiedział, źe nie pojedzie j nie pojechał.

Działo się to 14-go, a 16-go listopada żalił 
się ojciec chorego dziecka komitetowi.

Zaznaczyć należy, że w Cirodżcu jest dwuch 
lekarzy i obaj mają przydzielone .koni2 do rozpo
rządzenia. — Sprawa ta już przebrzmiała, a*€ mo
gą się w przyszłości zdarzyć znowuź podobne wy
padki. Apelujemy więc do kogo należy, a i do 
panów lekarzy, aby byli łaskawi nie dopuszczać 
w przyszłości do tego i ze względów ludzkich
1 społecznych.

Zgromadzenie Zarządu miasta w Dąbrowie 
Górniczej.

Na ostatnlem posiedzeniu zarządu miasra, po- 
stanowiono w sprawie projektu ustawy wychowa
nia fizycznego, o wydzieleniu pod boisko terenów 
miejskich, wstawić do arł 20 i 21 ustawy klauzulę, 
ie w miejscowościach, w których nie ma odpo
wiednich terenów miejskich pod budowę, ażeby 
w tych miejscowościach gd. i2 odpow.ednje tereny 
posiada Rząd polski, ażeby te tereny pod boisko 
dawał Rząd.

Ruch budowlany w Strzemieszycach.
Od 1-go stycznia do 1-go listopada br. zarząd 

gminy Olkusko-Siewierskiej mającej s.ód/ibę w 
Strzemieszycach Wielkich, wydał 107 pozwoleń na 
budowę murowanych domów mieszkalnych.

Z powyższej liczby wybudowano zaledwie 75 
domów, pozostałe 32 nie zostały zrealizowane wsku
tek braku gotówki.

37 domów wykończono całkowicie, na które 
uzyskano pozwolenie w roku ubiegłym.

Korespondencie
Chodów. (Z vu°cu publicznego CZG) W nie

dzielę, dnia 15. 11. rb. odbył się tu wiec publiczny C 
Z. G za staraniem to w. Mikusza i tow, Gabryel^ 
Przewodniczył tow. Szołtysek. Stawiła się dość spo
ra liczba robotników i ki.ka kobiet. Jako referenci 
przybyli ttow- Rubin i Wittgk, którzy po om>6- 
wteniu obecnej sytuacji politvcznO^ospod rezej, a- 
pelowaji do zebranych, ażeby dołożyli starań 
celem wzmocnienia organizacji klasowej, jaką jej 
CZG... zaczem walka z kapitalizmem będzie sku
teczniejszą Mówców obdarzono hucznemi oklaska
mi Po wyjaśnieniu różnych spraw organizacyjnych 
przez referentów, nastąpiła dyskusja, w której za
brał głos tow. Gabryś, oświadczając, że wszyscy 
inwalidzi i górnicy, pracujący z Chudowa, n^e po
zwolą na. uszczuplenie im praw do kasy Spółki 
Brackie?, przyczam powołał się na konwencję ge
newską, która opiewa, że nie wolno pogorszyć praw 
robotniczych, poczem przewodniczący zamkrął v iec 
hasłem robotniczem. Sekr. G. J,
Dzielnica Niemce.

Z życia partji i TUR.
Po opuszczeniu naszej dzieli icy przez bardzo 

v\klu robotników, członków PPS, którzy wyemi
growali do Francji i Turcji, a z młodzieży poszli 
do wojska — zamarło na pewien czai życie tjwa^ 
rzysko-oświatowe i partyjne, jak zwykle, gay nas 
opuszczają przyjaciele — i n^e wiadomo, czy spot. 
kani? kiedy nastąpi, ogarnia serce czi.nv.eka smu
tek i zniechęcenie. Tak było właśnie u nas.

Na szczęście — przewodniczącym d.l lnicy PPS 
został tow. Marte la, a kierownikiem TUR tow. 
Jura, i tir dwaj z pomocą innych ttow. zabrali 
się energicznie do pracy.

Ożywiła się znowtiż dzielnica.
Wprowadzono co niedzielę „pogadanki" na 

różne tematy, dyskusje, TUR zorganizował „Lul- 
n;ę“ z 20 osób, teatr amatorski z 38 osób, z tru
dem, ale zorganizowano orkiestrę, założono szkolę 
szycia i haftu, do której zapisało się do 100 osób 
- słowem. zatętn;ła praca, w szczupłym loka'u 
zrobiło się znowuź rojno i gwarno- Kłopot m my 
właśni? 7 tym lokajem, bo i ciasny i nie ko ulece
nie własny. Podzieliło się tym lokalem z nami 
Koło Oś w. przy spółdzielni „Robotnik1*.

A teraz druga strona medalu. Jak wspomnia
łem, ożywiła <ię praca kulturalna, tylko czy nie 
za mało poświęcamy uwagi praktycznemu wycho
waniu i uświadomieniu socjalistycznemu?

1 iękne to są rzeczy, teatr, lutnia, naft, ąfe nie 
zapominajmy, że być członkiem spółdzielni robot 
r.iczej 1 towarzyszem paitji również coś warto, bo 
wzmacnh pozycję całej klasy robotniczej — a na
leżenie do organizacji wychowuje, wpaja poczucie 
solidarności i karności — czego nam bardzo po
trzeba w walce o sprawiedliwy ustrój Polski i 
świata. Tchórż

Z życia partji.
Baczność Towarzystwa PPS. w Rybnlckiem!

Podaje się mniejszem do wiadomości, że tow. 
Motyka urzędować będzie w sprawach organi
zacyjnych w czasie od 2-go do 9-go i od 16-go do 
23-go każdego miesiąca od godz. 10-tej rano do 2 *ej 
po południu w miejscowościach i lokalach jak na
stępuje:

Knurów w poniedziałki u p. Waliczka.
Kop. „BI u ech er a“ w wtorki w Kantynie- 
Rybnik w środę u p. Wróbla.
Obszary w czwarłci u p. Barteckiego- 
Czer wionka w piąki u p. Stefana- 
Rydułtowy w soboty u p. Palka- 
Tam należy przynosić regularnie obrachunki, za

mawiać zebranja ilp. z okolicznych placówek.

Sport.
Ze śeterefarfafa G. Z O. P. N.

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu O. Z. O. P. N- 
postanowił ten w miejsce niedoszłych do skutku 
pertraktacyj urządzenia zawodów reprezentacyjnych 
Górny Śląsk Polski — Górny Śląsk Niemiecki w dniu 
6. XII. 1925 r. rozegrać w tym dniu na jednym z 
boisk w Katowicach zav ody międzymiastowe Kato
wice—Król. Huta w dwóch porach, a mianowicie: 
jedno spotkanie reprezentacji miast klasy „A“, zaś 
drugie reprezentacji klasy „B“. Ogłoszenie składu 
drużyn i boiska podane zostanie w najbliższym cza
sie do wiadomości.

_________________________ ____ ___________

Baczność! BacznośćP
W celo należytego zorganizowania , nnt 
Prasy Socjalistyczne'*“ naznaczonego nr,» 
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. $ :ł 
dzień 6. grudnia odbędą się w niedzUu 
dnia 29. listopada br. o godzinie 10 pr2^ 
południem konferencje w niżej wymieni!8

nych miejscowościach i 
Błędowice w lokolu pana Weszki, dla placki, 

Kończyce, Makoszowy, Bielszowic, Nowa-w 
Nowy - Bytom, Bykowina i Kochłowic. Ref^ 
towarzysze radca Bobek i poseł Czajor.

Bylków u p. Brysia ul. Mictąałkowska, dla placó^ ! 
Bytków, Bańgów, Brzeziny, Siemianowic, PrzełaL 
i Wielkiej Dąbrówki. Referent tow. poseł Rümpft j 

Król-Hnta u pana Radwańskiego ul. Wodna 5, ^ 
placówek powiatu Swiętochlowickiego. Referee 
tow. poseł Biniszkiewicz.

w Zawodziu, dla Katowic i placówek Bogucic« 
Brynów, Brzęczkowice, Brzezinka, Czulów, Da- 
Giszowiec, Górne-, Dolne-, Srednie-Łaziska, Janó- 
Imielin, Józefowiec, Kostuchna, Kosztowy, Krasowi 
Lędziny, Ławki, Ligota, Mała Dąbrówka, Mikołów 
Murcki, Mysłowice, Nikiszowiec, Podlesie, Podlary;; 
Roździeń-Szopienice, Słupna, Wygorzele, Za wódz t 
Załęże i Załęska-Hałda.. Referent towarzysz post 
Juchelek.

Tarnowskie-Góry na sali p. Kukowki przy ulicy 
Kolejowej, dla powiatu Tarnogórskiego i Lubliniec 
kiego. Ref. tow. Rubin.

Obszary u p. Barteczki, dla przyległych placowe!
Referenci towarzysze Motyka, Płaczek i Danel. 

Rzędówka u p. Dyki, dla placówek części powir. 
Rybnickiego. Referenci towarzysze poseł Mob 
i Chrószcz.

Na wszystkie konferencje obowiązkowo 
stawić się powinni zarządy P. P S., C. Z.Q. 
i kolporterzy „Gazety Robotniczej“.

Biniszkiewicz. Kossobudzkl.
m

W związku z konferencjami w dniu 29g; 
listopada odbędą się w niżej wymienionych 
miejscowościach

BILET DO KINA
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która za 4 zł* 50 kwartalnie

daje 9 dużych książek i 9 dodat
ków ilustrowanych: Półrocznie
(18 tomów) 9 zł., rocznie (36 
tomów) 18 zł. — Prenumeratę 
wpłacać należy na konto P. K. O.
Nr. 12.155 lub przekazem pocz-

towym na adres — ■■■■■—
78»

Warszawa, ulica Grzybowska nr. 11.

TEATR.
R per'uiar Tcatrr Po’sikiego w Katowicach.
Piątek — |po raz drugi „Piękna Helena“ 
Sobota — „Piękna Helena“ (opera komiczna) 

Offenbacha.

« Odwołanie.
Ponieważ na niedziele, 29 listopada br. 

"oznaczone fest posiedzenie Rady Naczelne’ 
PPS., pr/eto honferenca okręgowa Zagłębia 
Dąbrowskiego nie odbędzie się.

O terminie zwołania Konferencji, okrę
gowej nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Przewodniczący, Bień.
Pos edzenie Zarządu Okręgowego „Siłv“

odbęd i' fi? w czwartek, dnia 2f)-go bm o godz 
G-ej wi czorem w Sekretariacie przy ul. VI lęckicgo 
S- Na porządku d. i n.: Ustalenie programu przy
szłego zjazdu ,,Silv“ połączon go z zlotem Obec
ność How.; S a - :'<a, Rochowiaka, Melka, Rumpfelra 
Lehika, Borysa i Majera konieczna.

Zebranie „Strzelca“ dnia 9. 11. 25.
Bielszo«Ice — rano o godzinie 10-tej u pana Ham

burgs a- Referent ob Blacha. Na to zebranie 
zaprasza się oddziały z Nowej Wsi, Bie!szow,ce. 
Kolon ji. Pawłowa i Nowego Bytomia 

Kos/utka — po południa o godz 2-ej Lokal na 
afiszach Założenie oddziału Strzelca. Referent ob. 
Blacha. Zarząd

wiece propagandowe za „Gametą Robotniczą1
Załęże. W poi:i działek, 30-go listopada o godzinie 

4-tcj u p Altu o ca. Referenci towarzysze posło
wie Bin;szkicwicz i Rumpfelt.

Zawód. i?. Wc wtorek, 1-go grudnia o giodz. 4-k 
w lokalu „Starej Strzelcy“. Referenci ttow po 
sei Juchelek i Chrószcz.

Murcki. W Środę, 2-go grudnia o godzinie 4-kj 
w lokaju p. Kuków ki. Referenci towarzysze Kos* 
sobudzki, Rumpfelt i Chrószcz.

Mkha'kowice. W czvzartek, 3-go grudnia o gjodz 
4-tcj na salj p. Per sich a. Referendc tow. poseł 
Juchelek i Rubin.

Orzegów. W piątek, 4-go grudnia o godz 4-kj 
u p. Ryki Referenci ttow. poseł Rumpfe!1 i Ko> 
sobudzki.

Upiny. W sobotę, 5-go grudnia o gadzinie 4-M 
na salj p. Machonia. Referenci tow. poseł B* 
niszkicwdcz i Rubin.
W niedzielę, dnia 6 grudnia o godzinie 3

Siemianowice — up. Przybyły przy ul. Wand? 
Referenci towarzysze poseł Adamek i Rybicki

Ligota Pszczyńska — up. Jakobsohna. Refereed 
towarzysze Kossobudzki i Bobek.

Cheb/ie — up. Miarki. Referenci towarzysze Ki" 
bow icz i Rubin.

Szai Uj-Pi. kary. — up. Bryla przy 'Fargo wisi* 
Referenci towarzysze poseł Czajor i Chrószcz

Świętochłowice — up. Gerstla. Referenci kw* 
rzysze Rumpfelt i Majer.

Mjkołńw — w lokalu p. Rudzkiego. Referetf 
towarzysze poseł Biniszkiewicz i Bajdor.

Knurów — up. Waluszka. Referenci towarzysz1 
poseł Juchelek i Płaczek.

Czuchów — u p. f luty. Referenci towarzysze pos< 
Mokry i Lewandowski.

Nizdobczyce — o godzinie 10-ej przed południk 
u p. \X I czorka. Referenci tow. Motyka I Dan**

Obszary — o godzinie 1-ej u p. Babeczki! R# 
rrnci tow. Danii i Motyka.

Na wszystkj? wiece w wyżej wymienjony^
miejscowościach przybyć powinn; towarzyszeJ
przyległych placówek.

Baczność b. więźniowie polityczni 
rządu carskiego.

Zebranje organizacyjne odbęcble się w niedziel 
dnia 29-go listopada — w sa i Domu Ludowi 
w Dąbrówh — o godzinie lO.tej przed południ

Kom.W organizacyjny.

W nrdziclę, dnia 29-go bm. odbędzie siC ' 
LIPINACH zebranie CZG. — o godzinie 2-^j P 
południu u p. Machonia. — Referent low. V& 
Adamek.

Redaktor odpow edz-alny Bogusław Nowak, Mała Dąbrd»* 
Za dział Zagłębia Dąbrowskiego odpowiada Martin Nabiaf< 
w Sosnowcu, Piłsudskiego ts, - WNdawca: Komitet Obwody 
P. P. S. na Górnym Śląsku. — Czcionkami: „Gazeta Robotni^ 
Drukarnia wydawnicza, Spółka z ograniczoną odpow, Kato*1


